Potężny film obyczajowy o wielkiej 
doniosłości społecznej 


Nieufne, skryte, samotne dziewczęta.., 
Wiele już przeżyły, choć są młode,.. Po- 
myłki życiowe... Błędy, za które się teraz 
pokutuje w zimnym, „szarym* domu... Ja- 
kaś atmosfera wrogości tu panuje, Trudno 
się z nią pogodzić młodym duszom... One 
rwą się do życia, do szczęścia! To są prze- 
cież przyszłe matki, kochające kobiety, w 
których zgaszono płomień radości, 


Surowy rygor więzienny w tym domu, 
który ma ulepszać, wychowywać — czyż 
będzie trwał wiecznie ? 


Nie! Przychodzi nowa kierowniczka, 
która zmienia, łamie przestarzałe zasady, 
zmienia chore metody — burzy kraty wie- 
zienia!... Oto „więzienie bez krat”! 'Teraz 
wszystko wyciąga ramiona do wolności i 
słońca.. W tym klimacie serdecznego zro- 
zumienia rodzi się piękna miłość jednej z 
pensjonariuszek do lekarza, . | 


Kocha go jeszcze druga kobieta, ta któ- 
ra wybiła w domu poprawczym okna na 
świat, na szeroki horyzont... 


Na tle konfliktu społecznego rozgrywa 
się inny konflikt— miłosny”, 


„Oczekiwany z wielką niecierpliwością 
film „Więzienie bez krat” jest dziełem sil- 
nym potężnym i śmiałym, Można śmiało 
rzec, że film ten jest rewelacją bieżącego 
roku, gdyż przedstawia nam jeden z naj- 
bardziej niepokojących problemów naszej 
epoki. 


Niezmiernie rzadko osiągamy w kinie. 
wrażenie, że znajdujemy się wobec dzieła, 
którego autor miał faktycznie coś do po- 
 wiedzenia i że udało mu się to w. zupełno- 
ści, Takie wrażenie właśnie mamy, oglą- 
dając film „Więzienie bez krat“, Corinne 


Luchaire ma przed sobą interesującą przy 


„Szłość, gdyż kreacja jej jest prosta i praw 


dziwa, bez żadnych ustępstw na rzecz 


„gwiazd” kalifornijskich”. 


„Należy pochwalić świetną realizację 
tego filmu, jego sceny zbiorowe, pełne ru- 
chu i Życia, jego sceny sentymentalne, peł 
ne umiaru, z których promieniuje wzrusze- 


nie, chwytające za gardło, Dodać należy do 


„ego świetną technikę, piękne zdięcia i 
szczęśliwy wybór plenerów. 


Słowa „bez krat” najlepiej określają 
Gryginalność i nowość zarówno tematu, jak 
i ujęcia treści. Bo „Więzienie bez krat“ da- 
je swoiste oświetlenie nowych calkiem 


faktów, odsłaniając prawdę ukrytą za para 


wanem obłudy. Przez film ten, tehnący 
prawdą i realizmem, przemawia s:mo ży 
cie a 
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LOTNISKA: 


Z okazji XV-lecia Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej— w oka gna. BA a SA o Dy- > 
L.O.P,P. odbyła się podniosła uroczystość wręczenia RÓL GUL z F kie 5 i mecenasa BE, Piotrow- 
plomy wręczył prezes Obwodu inż. St. Wrede w asystencji wiceprezesów: dyr. > (0d ES Ozarnackiego: WŚtód i 
skiego, członka Zarządu inż, A, Frankusa, p. o. podinspektora oplg i Ai d A A, Buhle oraz grono ` instrukto 
osób wyróżnionych znajdują się znani działacze społeczni: p Fan: Są a a. 
e ea a rów honorowych i założycieli Kół Miejscowych D, O, P, P. 


+54 Fob A; Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81. | 
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Eruh 
Pomnik wystawili w hordzie, cze! 
i o: | uczennice oraz nauczy 


celstwo. Na płycie pemnika epita- 
ELE: 
Fej, co wśród gromów niewoli, wy- 


trwale z zaparciem się s'ebic 
stala lac 50 podo sztandarem ośw.alw 
qasrodowci, buduiac Wolną Fazę" 
jak już PR ua wstęp © tej 
pracy, Stary Cmentarz Katolig cki nie po 
siada specjali zabytków szluki po Q- 
mnikarskiej, na kamoniach mogla ji 
nie spotykamy tekstów, które mm dy 
by świadczyć o duchowym swiecie 
przeszło ści. Cmentarz jest stosunkowo 
nie tak stary, jak cme! i rze w tego ro- 
dzaju miastach jak: Kraków, M /arsza - 
wa, czy Wilno. Śmierć, która gasik 
życie tutejszych obywateli i ne eszi- 
ców Łodzi, była PERA nie c'cha, by- 
la ona taką, jaką przed tawi w swych 
„Uwagzch e śmierci niechybnej wsz yst 
kim pospolitej" — ks. Baka -—jezulta, 
który sumptem imć pana Ksawerego 
Stefaniego, obywatela miasta Wilna 
przełożone wierszem oddał je do druku 
i podał.na pożytek duchowy w roku 
1776. 
W przedmowie do tego wydania 
czytamy między innymi, co następuje: 


jak o tym niżej będzie, swoje fi- 
gle płata wszędzie, 

_Bogacza jahata magnata przygniata, 

Młodzika spotyka, na dziada napada, 

W rycerzy eo i księży zmitręży”. 


„Śmierć, 


Nie EN, na | pomn: kach Sta- 
rego Cmentarza Katolickiego w Łodzi 
tak charakte rystycznych epitaśiów, ja- 
kie spostrzegamy często na Powązkach 
lub na Rossie, ale mimo wszystko po- 
siadamy epitafia własne, rodzime, czę- 
sto nieudolnie sklecone, często bardzo 
prymitywnie oprawne lecz niemniej 
wiele mówiące. Niektóre z nich zaste- 

„nawiają swoją lapidarnością, a nieraz 
prostotą zawartych prawd, < | 
| Otina jednym z pomników. czytan ny 
tego rodz aa epitafium: 


ża” „Przechodniu. miły, westchnij do. Boga, 
_Bo ci jebie czeka tą sama droga", 


| Na pomniku przy mogile Marcelego 

-Kuźnickiego, magistra Pa zniarłe- | 
go w Botzen w Tyrolu, a pochowanego 

a. Starym Cmentarzu Ke tolickim w Ło | 
dzi, czytamy: i 


| „Nadaremnie AT ia niebiosa przeb. ja, 
SE .Nadaremnie łzy płycą i boleść na: a i > 
n Niczyje narzekanie i modłą niczyją ` 

> Praw. Bołych n nie. - przełamie, wyroków nie 


SZ 


Kamień na mogile ś, p. Emilii Treger, żony b. 


prezydenta Łodzi. 


Dalej ubolewają strapieni rodzice 
nad mogiłą swego najcenniejszego skar 
bu, Kaziuchny Tymieni cckiej. Boleść 
rodziców wyraża się w epitafium: 


„dak kwiat, co kiedyś miał być pól ozdobą, 
Któremu słońce ledwie się rozśmieje 
Zgasłaś przedwcześnie, a z Tobą 

Najnilsze nasze nadzieje..." 


- kruszy”, | = na a mogile strażaków, którzy zgi 


ai w czasie potarn i w Toku 1904, 


Stary Cmentarz Katolicki posiada i 
tę charakterystyczną cechę, że spoty- 
ka się na nim szereg mogił tutejszych 
obywateli pochodzenia obcego. Czę- 
sto czytamy na mogiłach, na ich krzy- 
żach, na tabliczkach i pomnikach napi- 
Sy w języku niemieckim. Są to nagrob- 
ki, przypominające czasy dość odległe, 


pokolenia, których nie wydała: ziemie. 
wali Się. 


polska. Zmarli bowiem rekrut. 


z pośród przybyszów, z jednej streny z 


pośród Niemców i Cz: chów, z drugiej 


z pośród Saksończyków, Prusaków, 


m AU 
rzu Katolickim byli wiznanie 
grer bki ich mogił utrzymane s: 


ku niemieckim. Byli to t. zw 
katolicy. 


I oto czytamy: 
1830 roku 


p? ażdz! ernika 1892 fe oku” 
Jak wskazuje napis zmarły oby watel 


pocho cdził ze Śląska. Przybył do Łodzi” 

ak je łk PrzyBy Wa inni osadnicy. Do. 
tych należy między innymi również Se: 
weryn Liese], urodzony w roku 1812. :: 


-_ Tego rodzaju mogił meżna naliczyć i 
na Starym Cmenterzu Katolickim P | 


r 


żną AlOŚĆ, -. 


itd. _ Ponieważ: 
vszyścy, pochowani na Starym Cmeniz: 
-kail c- | 
kiego, a narzdowości riemie m. nasia 

v jegye] 
ace 


„TU spoczyw:! nasz. 
najdroższy ojciec, August Kasper, a 
-dzony dnia 10 czerwca on 
„„Głatzu na' śląsku, a zmarły w. „dięu 26 ae 


we koca szkołach. 


przychodzili na zebrania. 
szych salach poszczególnych szkół gro 


na kształcenie 


DEGENERACJA MŁODEGO POKO- 
LENIA W ZSRR. zę 
Całkowity upadek autorytetu szko- 
ły i rodziny: w oczach dzieci sowiec- 
kich zaalarmował nawet władze so- 
wieckie. Rada miejska w Smoleńsku 
zarządziła zwołanie zebrań rodziców 
O ach 
sytuecj i świadczy ogromne zaintercsz 
wanie rodziców, którzy b bardzo licznie 
W najwięk- 


madzito się po 500—800 osób. W cza- 
sie zebrań publicznie stwierdzono, że 
młodzież sowiecka, w związku z upad 
kiem życia rodzinnego została pozba- 
wiona całkowitych "podstaw moral- 
nych i etycznych, a wpływ dominujący 
się jej charakteru ma 
ulica. 

Dzieci rosną pozostawiene same 
sobie, Późnym wieczerem, & nawet do 
2—3 w nocy widzi się młodociane pa- 
ry odmiennej płei— nieraz od 9 lat 
wzwyż spacerujące w parkach, lub za- 
pełniające lokale rozrywkowe, Wielu 
tworzy stałą klientelę podejrzanych spe 
lunek, gdzie jest świadkiem gorszą- 
cych zajść. W czasie wykładowym 
daje się widzieć grupy uczniów upra- 
wiających wysoce hazardowe gry na 
ulicach. Rzucanie kamieniami w prze- 
chodniów, czepianie się wozów tram- 
wajowych uZznemo za sport powsze ech- 
ny. Palenie papierosów, . picie wódki 
jest już nie bohaterstwem, a obowiąz- 
kiem „towarzyskim“, stąd też Dar- 
dzo częsty widok zataczającego się 
ucznia czy uczenicy na ulicach Smoleń 
ska. Wecbec rozwydrzonych malców 
bezsilni są rodzice, szkoła, organiza- 
cje pionie erskie i komsomolskie — nikt 
i nic nie może zdobyć wplywu nad 


-rozhukaną młodzieżą. 


Takie skutki wychowawczych me- 


m. 


> R ks. biskup dr Kazimierz | | Tomezak 


kę wil leńską p. Jadwigę | Gonda, 


"rzeźba wykonana przez znaną art, rzeźbiar 


~ 
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„Komitet Dnia Os szezędności”' W 
stara Jary zor 
scowych 
się bogatemu i 


odzi pod prze 
sanizował Akademię osztzę Borowe dla młodzieży. Delegacje miej- 


szkół, przepełniające salę kina „i Europa”, 
jnteresującemu programo wi, Nad składnym i artystycznym wykona- 


ewodnictwem dyr. PKO. p. Stani- 


z zaciekawieniem  przysłuchują 


niem czuwał p. Jan Mroziński art, Teatrów Miejskich, 


tod sowieckich nie są tylko udziaiem 
Smoleńska, lecz widownią ich jest ca- 
ty ZSRR — Moskwa, Leningrad i 
wszystkie inne miasta. Wobec tek uk 
moralizujących wpływów szkoły, 


le troskliwych ncidzin sowieckich u- 
chyla się od obowiązku posyłani a dz 
niej swych dzieci, ucząc je w om 
mimo ściśle przestrzeganie ego o 
su szkolnego i płynących St: ad repre- 
sji. W niektórych e Moskwy 
np. rostokińskiej do szkół powszech- 


W: gmachu 
dnia 80.10. -38 r. 
onali członkowie: SA K. O. 
- wyższej. wzięli liczny udz 


akade mia Z racji y, 


Szkoły Powszechnej nr. 30 w e przy 


„dwóch szkól są siednich: nr. 30 i 50. 
ial rodzice i i mło dzież wymienionych szkól. 


a uczęszcza tylko 40 proc. zapisa- 
nych dzieci. | 
Trzeba jednak bezstronnie stwier- 
dzić, że tek nieposyłanie dzieci do 
szkół, jak i wszystkie rezolucje powzię 
te na specjalnych zebraniach, inspiro- 
wanych przez rady miejskie są nic nie 
znaczącymi półśrodkami. Podobnego 
zdania są i najwyższe czynniki sowiec 
kie, które w ostatnich dniach wzięły 
się do reorganizacji i czystki komisaria 
tu oświaty. Aresztowanym < zarzuca Się 


y ul. wspólnej 5- 7 odbyła. o 


Dnia Oszczędności” Urozmaicony program wyk a. 
W. ropeya] Fo. Pa 


Ks. kan, Antoni Szymanowski, proboszcz 
parafii na Matrysinie II, wybrany posłem 
na Sejm, 


spowodowanie fatalnego zamętu w pra 
cach szkół i przedszkoli. Prowadzone 
śledztwo wykazało „„,szkodnictwo” w 
dziedzinie wydawnictw podręczników 
szkolnych. 


Mocno skrytykowanej na I sesji ra- 
dy najwyższej RSFSR w lipcu br. po- 
zycji komisarza oświaty Tiurkiną za- 
dano cios druzgocący, aresztując jego 
najbliższych współpracowników, a je- 
dnocześnie w prasie atakując jego oso 
bę w sposób zdecydowanie wrogi. 
Wszystko to jest jednak tylko walką 
ze skutkami, zaś o przyczynach tego 
rozkładu moralnego w Sowietach nikt. 
głośno nie odwiaża się mówić, 


Dnia 9 listopada b. r, obchodził jubileusz 

30-letniej pracy p. Michał Gołębiowski, dy- 

rektor tkalni Zakładów Przem.  Baweł, 
L. Geyer Sp, Ake, w Łodzi 


L 


W fabryce firmy „Konserw-Export" przy ul, Kopernika 50 odbyła się uroczystość 
ręcznych karabinów maszynowych, 


ufundowanych przez współwłaścicięli firmy i pracowników. Na zdjęciu podniosła chwi- 
la przejmowania broni przez przedstawiciela armii w asyście plutonu honorowego. 


przekazania łódzkiemu pułkowi 


i 


piechoty 2-ch 


Krystyna Chruścielska, której felieton. p, t. „Znaczenie 


literackiej w życiu miasta” nadaje Polskie Radio Łódź dnia 16 
| listopada 1988 roku, 


UE: 


odbiornik. Ociemniali słuchają audycji, 


grupy 


sii Związek Niewidomych w Łodzi otrzymał òd Komitetu Radiofonizacji Kraju | 
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istorie ciekawe. 
„PACZEK RóżY“ JEST SMUTNY. 
Księżniczka walecznego roku Siu- 
xów, nosząca poetyczne miano ,„pącz 
ka róży“, pogrążona jest w nieopisa- 
nym smutku. Gdy bowiem, w czasie 
jednej z uroczystości plemiennych, 
chciała gościom cudzoziemskim poka- 
zać taniec „ptaka” i temiec „jelenia“ 
oraz słynny wojenny taniec „orla“, 
młodzi siuxowie po kilku taktach, któ- 
te jedynie przez nieświadomych mo- 
głyby: być peczytywane za taniec wo- 
jenny, wpadli w rytm amerykańskiego 
swinga, z którego nic.ich wyrwać nie 
zdołało. Nie pomogły błagalne gesty 
księżniczki, ani kilkakrotne ponawianie 
próby. Dawnego tańca walecznych In 
dien, młode pokolenia Siuxów, wycho- 
wane w atmcsferze amerykańskich 
miast, już odtworzyć nie umieją. Więc 
smuci się „pączek Róży”, córa walecz 
nego „Sitting Bulla“, który jeszcze 
przed 40 laty był postrachem białych 
i pod którego władzą w wigwamzch 
panował pradawny obyczaj indyjski. 


ULICE Z NAGRZEWANA 
NAWIERZCHNIĄ. 


Gdy Stany Południowe Ameryki Pół 
nocnej wprowadzają automatyczne 0i- 
świetlanie ulic, nei północy w Kanadzie 
buduje się ulice z nagrzewaną na- 
wierzchnią. Inowacja ta ma przeciw- 
działać zlodowaceniu nawierzchni 
szczególnie niebezpiecznej dla ` samo- 
chodów. Po założeniu fundamentu dro 
gi, zakłada się centralne ogrzewanie, 
poczym buduje się właściwą nawierz- 
chnię. Jak każda rzecz, tak i ten wyna 
lazek ma swoje dobre i ujemne strony. 
Samochody na suchej stale drodze nie 
zarzucają wprawdzie, co wpłynęło na 
wydatne zmniejszenie nieszczęśliwych 


Generał Teodorowicz -= portret wykonany 


przez art, malarza Bolesława Nawrockiego, 


+ 
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Poczty sztandarowe  Legionistów i Peowiaków w drodze na 


Grób Nieznanego Żołnierza, 


dla oddania hołdu w 


imieniu 


Obrońców Ojczyzny. 


wypadków, za to szczury czują się pod 
nagrzaną nawierzchnią tak dobrze i 
rozmnażają w takich ilościach, że w 
Montrealu musiano ewakuować domy, 
położone w pobliżu nagrzanej na- 
wierzchni. 


KARY NA PLOTKARZY. 
Wprowadziła je Australia. I tam bo 


tasa NA najdroższej mogile, Reprodukujemy zdjęcie, prze 


wiem, jak wzorem wielu krajów sta- 
rego lądu, plotka hulała sobie dotąd 
bezkarnie, szarpiąc cześć ludzką. Na 
mocy wydanej w ubiegłym miesiącu 
ustawy, siewca plotki, czy plotek, mo- 
gących zakłócić spokój publiczny, czy 
też zaszkodzić pokojowym stosunkom 


gromady ludzkiej, będzie karany grzy 


wilą nie mniejszą niż 50 funtów. 


gstawiające i i 


typowy obrazek z Dnia Zadusznych. Dzieci składają kwiaty na 
grobie swego ojca-żołnierza, spoczywającego na cmentarzu woj- SRA 


skowym na Powązkach. Poległ on na polu chwały, 3: 


0. 


CE 


Fragment pogrzebu ś. p. Karola Kiserta 
w Łodzi. Kondukt żałobny 'wyrusza z ko- 
ścioła ewangelickiego św, Jana, 


Bardzo surowo karało oszczerstwo 
i plotkę dawne prawo polskie, które 


kazało oszczercy „odszczekiwać” co- 
ram publico, rzuconą na bliźniego nie- 


sławę. Prawo 19 i 20 wieku traktowe-. 


ło te sprawy liberalniej, doprowadza- 
jąc do takiego rozhułania się plotki, ja 
kiego w dawnych wiekach nie znamo. 
I jeszcze, jedno znamienne spostrzeże- 
nie. Jak stwierdził jeden z prawników 
australijskich w swym uzasadnieniu 
wniosku o wprowadzenie kar na plot- 
karzy— plotka jako forma walki z bli 
źnim rozwinęła się wyłącznie wśród ha 
dów rasy białej. Ludy kolorowe, ży- 


„W. kąpieli'—— Michał Bozuciąski— cbras 
w Salonie Sztuk Pięknych art mal, Karcla 
=o Enedego w Łodzi przy ul. Nawrot 8, 


Be, 
h i 


Wycieczka działaczy polskich ze Śląska Zaolzańskiego w licz- 


bie 70 osób zwiedziła Katowice, Uczestnicy wycieczki w hali 


targowej, 


jące w warunkach naturalnych, przed 
zetknięciem się z przedstawicielami 
„wyższej“, białej rasy, plotki, jako in- 
strumentu szkodzenia drugiemu ¢Zio- 
wiekowi— nie znały. | 


ŻELAZNA PORCJA KWASU 
CYTRYNOWEGO. 

W ostatnim czasie wydarzyło się w 
marynarce angielskiej kilka wypadków 
szkorbutu. Dowództwo chcąc uchronić 
marynarzy przed tą przykrą chorobą za 
rządziło, aby w przyszłości marynarze, 


udający się na dłuższe ćwiczenia mor- 


skie, mieli w swej „żelaznej porcji” 
również buteleczkę kwasu cytrynciwe- 
go, zawierającego, jak wiadomo, witz- 
miny przeciwdziałające szkorbutowi. 


meg z AYTAKZY: 
Rian, 


“Pan. Premier wysłuchuje przemówienia ks, p atata r Florczaka 


JUBILEUSZ TORTU. 


Dokładnie 100 lat temu ujrzał we 
Wiedniu światło dzienne jeden z naj- 
większych majstersztyków sztuki cu- 
kierniczej, słynny na całym świecie 
tort sacherowski, Wynalazca tego tor- 
tu, założyciel głośnej później firmy, 
przedstawił swe dzieło Mettern'chowi, 
który wydał o nim nadzwyczajną Opi- 
nie, Od tego czasu datuje się Sława 
tortów, wyrebianych według oryginal 
nej recepty „twórcy“ przez „Hotel Sa- 
cher“ we Wiedniu. Torty te cieszą się 
podobno tak wielkim powodzeniem, 
że nierzadko zdarzają się nawet zamó 
wienia z za granicy. 
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Urocze artystki-śpiewac 
si Żejmówny tworzą świetnie ześpiewane trio 
żeńskich rewe'ersów „FE. F.” znane z wielokrot- 
-nych audycyj radiowych. Występy tego rewela > 
< „gyjtiego zespołu w Tivoli cieszą się zasłużonym .- 


P. Józef Krajewski, zgierzanin, odznaczo- 
ny Medalem Niepodległości, działacz spo- 
łeczny,obchodził 25-letni jubileusz pracy 
w dniu 10 listopada r. b, w firmie Prze- 
mysł Chemiczny „Boruta? Sp, Ake. w 
Zgierzu, jako reprezentant tejże firmy. 
W dniu swego jubilenszu p. J, Krajewski 
przekomał się, jak "jest popularnym i sza- 
nowanym wśród przyjaciół, — współpraco- 
wników i szerokich kół społeczeństwa, 


Ambasador Francji Francois Poncet (z 
lewej) skierowany do Rzymu i Coulandtre : 


da Berlina. 
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zki pod wodzą p. Mary 


Na emantarzu w Montmartre w Paryżu istnieje specjalna aleja 
polska, przy której jest wiele grobów Polaków emigrantów po: 
roku 18381 i 1862. Serce ich biło gorąco dla Polski, nie doczekali 
jednak jutrzenki wolności, W Dzień Zaduszny również i ku nim 


 plynęły nasze wspomnienia, Jeden z polskich grobowców zbioro- 


wych, ufundowany przez Leona Stempkowskiego, marszałka 
szlachty powiatu Uszyckiego, na cmentarzu Montmartre w Pa- 
ryżu, W mogile tej spoczywa dziesięciu Polaków-powstańców, 
| zmarłych na emigracji, | ; 


Dyr. M. Olszewski: obchodzi w. dniu. B 
w listopada r. b. jubileusz XXV-lecia pracy 
oe Wo firmie „Elibor” Sp. Akai Ł. J. Borkow 
a a -ski Oddz. w Łodzi. | o 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO", A a | 


ROK xiv. || Niedziela, dnia 20 listopada 1938 roku. | Nr. 47 


F "PR Ż R HAROLD ` g.> 5 o a. | s aż 
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a komików W swojej mamon -Imponujący het przebieg święta 20- -ej ro cznicy odzyska aiia a Niepodległości w Łodzi, W podnios słym obchodzie jej wzięło udział ca > ; A ję i 
szej i najlepszej „oręacji w ar- le społeczeństwo polskie.. Obchody rozpoczęły się już w dniu 10 bm, W dniu 11 b. m, w godzinach rannych | odezwał się hejnał z z. 5 
SEO pod Wc, | wież kościelnych i. fabryk, O godzinie tl- -ej 'w Katedrze św. Stanisława. Kostki odprawione zostało nabożeństwo, po. którym. odby- sa > Ę 
. ” OŻNIE PROFESORZE: | „wał się akt wręczania: darów Armii przez świat przemysłowy, gospodarczy i świat pracy. Na zdjęciach powyższych widzimy RSE 
2 Fot, P ENAR ; I | ER. - poszczególne fragmenty obchodu 20-ej rocznicy odzyskania. Niepodległości, a więc nabcżeństwo przed Katedrą, defilada na Placu o 
| ot. taramount, | |" | Wolności oraz wręczenie 5 karabinów ma szynowych przez fabrykę: Bulilego i jej pracowników nA ZARSDDNE Bo mac 
ia | s | | - Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, 
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